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W Y D A W C A 

DO 

C Z Y T E L N I K O W . 

Od 
dawna iuż w kraiach oświeco-

nych, osobliwie we Francyi, biegli 
Matematycy, pracowali nad wyszuki-
waniem sposobów, ażeby ( w położeniu 
przynaymniey otwartem, i zasłonio-
nem, ale maiącem niektóre wyższe miey-

naw zatem między sobą i niższemi, 
widzialne ), celem uwolnienia się od czę-
ftego mierzenia, coraz innych podftaw 
( Bases ), iako też od zawodnych czę-
ftokroć z dwóch ich końców, przecięć, 
Fkrócić ile możności, praktykę Jeo-
metryczna, z pomocą ftolika wykony-
waną, a razem nietylko nie ubliżyć ko-
nieczney ( iaka podobną bydź może ) . 
mechaniczney dokładności, ale nadto ią 
wydofkonalić. 

(I) 
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Naypóźniey około roku 1785. To-
warzyftwo Uczonych, układem i redak-
cyą Encyklopedyi metodyczney tru-
dniące się, umieściło w niey ( zamil-
czaiąc autora ) wynalazek Dyoptry 
czyli Celownicy trzyramienney, roz-
więzuiący doftatecznie, tak długo nie-
zaspokoione Zagadnienie (a). Wyna-
lazek ten, lubo wielki w iflocie, ale 

ogromném umieszczony dziele, od pe-
wney tylko klassy ludzi, nabydź się 

(a) Późnieysze swiadectwo w piśmie Mate-
m a t y c z n è m , 1801. przez P. Bérard wy-
danem, i które co do słowa przyta-
c z a m : 

Classe des Inftitut National 
Sciences Physiques des sciences et 
et Mathematiques. arts. 

Fxtrait des Regiftres de 1' Academie 
des S c i e n c e s , du 22. juin 1785. 

Mr Bérard a présenté un nouvel 
Jnftrument d trois branches: pour lever 
les Plans: Mrs Legendre et Char les , Com-
missaires 

Certif ié conforme aux Regiftres de. 
l 'Academie des sciences. 
à Paris, le 2 Messidor An: 9, 

Delambre, Secretaire. 

I I 
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III 

mogącém; nie upowszechniony przez 
czytanie od wczyftkich, a nawet inte-
resowanych, nie wspierany od nich i 
nikogo, zwłaszcza maiętnieyszych, iuż 
to zatrwożonych, iuż to zapalonych 
poprzedzaiącemi wtenczas, niedługo 
mianych wybuchnąć w kraiu zamieszek, 
okolicznościami; nie mógł bydź od-
dzielnym drukiem rozszerzony, nietylko 
za granicą, ale w samey nawet Fran-
cyi. Późniey dopiero JP Mares in-
żenier przy mmii Sambry i Mozy, 
użyty do wyftawienia kart imiennych; 
gdy między różném położeniem, ozna-
czywszy liczne punkta, będące na roz-
ległych nizinach, wielkiemi. i lasem po-
rosłemi górami, nawy lot przerzniętych, 
obowiązany polem tez same punkta i 

dowodzi nazwifko autora, który iak sam 
w y r a ż a , przymuszony okolicznościami 
opuścić P a r y ż , i nie maiąc c z a s u , z mo-
siądzu, kazał model takowey Celownicy 
z drzewa tylko przed swoim zrobić od-
iazdem, i okazał go z opisaniem w szko-
la: des Ponts et Chaussées ex aux bu-
reaux des Jngénieurs Géographes. Z re-
sztą rzecz ta poszła w zapomnienie. 
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IV 

doliny, dokładnie z sobą związać na kar-
cie: po wielkiey i długiey a razem nie-
pewney pracy, przez zawikłane obcho-
dzenie z Bussolą, gór tychże podiętey, 
o niemożności dokazania tego, przeko-
nał się, i pozymuszony zoftał, zaspo-
kaiaiącego wszelkie wątpliwości, szu-
kać sposobu: po różnych ftosownych 
namysłach, osądził nakoniec Celownice 
trzyramienną, do zamiaru tak trudne-
go bydź nayzdatnieyszą; Zrobionej 
naypomyślniey użył, a potém opisa-
wszu iey mechanizm i sposób użycia, 
w roku 1797. dla powszechnego poży-
tku drukiem ogłosił, a przezeń w ca-
łym kraiu swoim inftrument ten upo-
wszechnił. 

w kraiu oświeconym, szanowny 
ten officyer, nie wahał się powtórzyć 
to, co iuż Encyklopedya ( wczesném, 
iak sądzić można flaraniem P. Bérard 
uprzedzona ) przed kilkonastą obięła 
laty, a co dla wyż pomienionych przy-
czyn, nie użytem było. „Ja równemi, 
a podobno mocnieyszemi pobudkami oży-
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wiony, nie zaftanawiam się także, świa-
tłym Rodakom moim, w oyczyftym ię-
zyku, wynalazek ten przedftawić, 
w tym zwłaszcza czasie, kiedy (mimo 
nieoddzielnych zawsze od wykonywa-
nia teoryi, trudności i nadto ieszcze, 
dla rozwolnioney u nas dziś praktyki,. 
y różnych powodów, każdego uczone-
go i gorliwego Polaka, uwagi i do-
ftrzegania godnych), tak pożytecznego 
użycia i rozszerzenia iego, tem wię-
cey potrzebuiemy, im większa coraz 
uporczywych miłośników i chwalców-
niebezpie czney Bussoli (b) liczba po-
mnaża się, a tem samem obrońców ry-

(b) Niech mi darować raczą w s z y s c y wiel-
biciele Bussoli , że ią niebezpiecznym na-
zywam inftrumentem; kiedy ieft mowa 
o dokładności Jeometryczney, iakiey ni-
gdy dać nie może (oprócz pewnych zda-
rzeń i małych odległości ) igła magne-
s o w a , rozmaitym, podług róźney natu-
ry m i e y s c a , czasu i t d. odmianom za-
wsze podległa, odmianom niepodonym 
do zapobieżenia, z praw przyrodzonych , 
p ó t y , pókiby sposób ftatecznego kierun-
ku i c y , nie mógł bydż wynalez iony. 
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VI 

goru ieometrycznego, bardzo się zmniey-
sza. 

Znawcy, miłośnicy jeometryi, i 
powołania nią zaięci. nieoszczędzaią-

cy zazwyczay kosztów, czasu, na do-
fkonalenie się w niey i konieczne narzę-
dzia, podeymowanych; nie będą zape-
wne fkąpić miernego wydatku, na in-
ftrument Celownicy trygonometryczney, 
(c) gdy przeczytawszy uważnie to o-
pisanie, poftrzegą i przekonaią się, 

(c ) Każdy dobry Mechanik ściśle trzymaiacy 
się podobnych niźey przepisów, d o k ł a , 
dnemi figurami ułatwionych, może w kra-
iu n a s z y m , takową zrobić Celownicę. 
Sprawdzenie iey na tém iedynie z a l e ż y , 
aby pociągnione obok każdego ze trzech 
r a m i o n , do punktów iakich proporcyo-
nalnie na ziemi odległych, ( za kaźdem 
tychże ramion rozwarciem ) rysy w ie-
dnym tylko dokładnie przecinały s e pun-
kc ie , i żeby ten punkt spólnego ich 
przecięcia się dokładnie także zgadzał 
się z punktem zakłócia igły lub s z t y f t u ; 
w spólnym środku ramion o s a d z o n e y ; 
ós także Lunety z płasczyzną nici ce-
lowników. 
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VII 

ze tok wielkie fkrócenie czasu i pracy, 
a razem większa dokładność w działa-
niach, za pomocą tego wynalazku, 
wszelkie ich przewyższaią oczekiwa 
nie, a które oyczyzna autora od ośmiu 
lat przynaymiey, sczęśliwie speinio-
ném widzi. 

Mimo taką ważność rzeeczy, ogło-
szenie iey przezemnie, może wprawdzie 
(używam słów P. Mares), doświadczać 

W Paryżu zrobiona Celownica trzyra-
mienna z Lunetą ( i'Alidade à trois 
branches ) kosztuie , iak mi ieft wiado-
mo około 15 cze zł Gdyby przychylni 
naukom i pięknym kunsztom, lub prote-
guiący i e , rzeczą samą w kraiu naszym 
maiętnieysi Polacy, potrzebowali w tym 
r a z i e , iakiego zachęcenia, ż y c z y ć b y słu-
sznie i przymówić im się g o d z i ł o , ażeby 
kilka sztuk inftrumentu tego z Paryża 
sprowadziwszy , raczyli onych na model 
powierzyć Mechanikom, mieszkaiącym 
przynaymniey w W a r s z a w i e , Krakowie, 
Wilnie, i Zamościu. C z y n podobny dla 
nich h o n o r , bez ftraty prawa do inftru-
m e n t ó w ; a dla całey powszechności , 
i ftotny przyniósłby pożytek. 
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VIII 

pocifków nienawiści i zazdrości, goto-
wey zawsze pod zwodniczemi pozora-
mi, okrzyczeć i tamować nie tylko to, 
co ieft nieodwołanie pożyteczném, ale 
nawet, co naymnieysze nosi tego podo-
bieńftwo, a o czem doświadczenie mię 
przekonało. Zimną wszakze ftałością, 
zdaniem pewnych osób, które równie, 
iak ia, ciągtey pracy, swoie poświę-
ciły życie; i protekcyą Rządu, naukom 
i kunsztom przychylnego uzbroiony, 
podobne trudności przełamać poftano-
wiłem. 

Możnaby ieszcze do opisania tego 
wynalazku, przydać wiele bardzo wa-
żnych materyy, do fkrócenia praktyki 
ieometryczney ftosownych, zwłaszcza 
trygonometrycznych, ale te ninieyszy 
przechodzą zamiar. Jeżeli iednak Pu-
bliczność tę szczupłą pracę moię łajka-
wie przyymie, tém samém zachęci mię 
do ich wydania, a których rys doftate-
czny w przyłączonym na końcu Pro-
spekcie wyftawiam. 

T . NOWTCKI GEOMETRA. 
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IX 
W S T Ę P 

JMci P. M A R E S 

Jnżeniera Francuzkiego do opisania 
Celownicy Trzyramienney. 

Maiący poruczom sobie wykréślne dzia-
łanie, w kraiach górzyftych i w kruszce ob-
fituiących; przymuszony byłem do wyszuki-
wania, w jakimkolwiek bądź rodzaiu inftru-
mentu zaftępuiacego utracony kompas ma-
gnesowy czyli Bussolę, która dla mocy po-
ciągaiacey żelaza, uftawicznym podpadała 
odmianom, te zaś nietylko odeymowały mi 
prędkiego działania sposobność, iaką dać 
moze tego kształtu Bussola, wtenczas. gdy 
przyległe żelazne miny, nie maią dosyć mocy 
odmieniania igiełki kierunku, ale nadto, wpro-
wadziwszy mię w potrzebę powątpiewania 
sprawdzania działań i odmian ftanowifk, za-
brały czas drogi częftokroć nienadgrodzony, 
a który zwyczaynym sposobem poftępowania, 
pożytecznie mógł bydź użytym. Celownica 
trzyramienna, zdawała mi się bydź do speł-
nienia takowego zamiaru, iedyną. Kazałem 
ią zrobić, a doswiadczenie przekonało mię, 
ze się wcale nie omyliłem. 
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Nie chcąc wszakże, na moim tylko 
własnem polegać mniemaniu, podałem wielu 
uczonym officyerom, ten inftrument do spra-
wdzenia, który iednomyslném ich zdaniem, 
w działaniach wykreślnych, do równego, ink 
przez trygonometryczny rachunek, w Zaga-
dnieniu wyznaczoném służy rozwiązaniu. 

Utwierdzony przez takowe sprawdze-
nie w moiém przedsięwzięciu, przekonany 
o pożytkach z użycia inftrumentu tego, wy-
pływaiących z dokładności i szybkości dzia-
łań, uięty do tego zachęceniem szanownych 
officyerów, poftanowiłem ogłosić drukiem, 
zasady budowy i sposób użycia tey Celowni-
cy, zoftawuiac innym poprawę iey nazwifka, 
z powodu liczby ramion ią fkładaiących, 
bydź może niewłaściwego Czytelnik osądzi, 
ieźeli usiłowania moie są uwieńczone. 
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O P I S A N I E 

M E C H A N I Z M U 

Y UŻYCIA 

C E L O W N I C Y T R Z Y R A M I E N N E Y . 

ARTYKUŁ PIERWSZY. 

Opisanie Mechanizmu. 

Tabella I. 2 i 3. 

F 
I G U R Y : I sza, 2ga, 3 c i a , pierwszey 

T a b l i c y , wyobrażaią Plan i E lewacyą 
Celownicy t rzyramienney , s łuźącey do 
działań wykreślnych (a) T r y g o n o m e t r y i 
proftokreślney. 

Figury 4. 5. 6. 7. 8. 9. 10. 11 . 12. 13. 
14. 15. 16. i 17. okazuią oddzielne tey 
Celownicy części. 

A 

(a) Wykreślny — graphique. 
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2 O P I S A N I K 

T r z y ramiona C A , CB, CD, ( Fig: 
I. i 2. ) maią środek s p ó l n y , obrotu swo-

iego w C, iako w punkcie przecinania się 
ich brzegów o, o. 

Środek ten ieft przedrylowany w C 
( Fig. 14. i 15. ) tak ażeby weń wchodzić 
mogła oś ftalowa x. sama także prze-
drylowana od końca x do końca C, kędy 
przechodzić, ma i g ł a , służąca do u t r z y -
mywania ftałego, tegoż środka C. w pun-
k c i e , przez działanie na ftoliku ieome-
t r y c z n y m , w y z n a c z o n y m , i razem za 
o ś , dla całey machiny, 

Dziura figury w a l c o w e y , przedry-
lowana w o s i , tak ieft urządzona, że 
igła osadzona w n i e y ; Punkt , czy l i ko-
niec iey oftry ( w każdem poruszeniu ) 
i nić F, celownika H, zawsze są iedną i 
tąż samą liniią proftą. 

T e n środek, ten punkt przecinania się 
b r z e g ó w , nigdy się nie odmienia, iakieź-
kolwiek byłoby rozwarcie ramion A. B. D. 
( Fig. I. i 2.), zawsze on w przecięciu bo-
ków o, o, tych trzech ramion, znaydo-
wać się powinien. 
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C E L O W N I C Y . 

W robieniu tego inftrnmentu, trze-
ba to zachować, aby każde ramie, na 
całey swoiey długości, w brzegach o, o. 
było zwężone na iednę szóftą cześć linii 
Paryskiey ( F i g . I i 2 ), a ż e b y , gdy in-
ftrument będzie z ł o ż o n y , czyl i zam-
knięty, można było pomieścić w szpa-
r z e , między ramionami przez to zo-
ftaiącey, igłę grubą na iednę trzecią 
część teyże linii Paryzkiey : i ażeby ta 
igła utkwiona, naydowała się na tey 
samey płasczyznie pionowey, na któ-
rey są nici czterech celowników i śro-
dek Lunety ( Fig. 3. 7 ) . 

Gdyby tey szpary nie b y ł o , nie mo-
żnaby utkwić igły między ramionami 
zamkniętemi, chyba roztwieraiąc ie do 
takiey szerokości, iak gruba ieft igła. 
Prócz tego, w działaniach wykreślnych, 
dla grubości igieł u ż y t y c h , ramiona Ce-
lownicy chybiałyby w kierunku o poło-
wę teyże grubości: i zamiaft otrzymać 
na ftoliku figurę, podobną uważaney na 
z iemi, mielibyśmy summę kątów uwa-
żanych, większą niż bydź powinna; co 
zmieniłoby całą resztę figury. C z y l i ia-
śniey mówiąc: niepodobnaby wykonać 
drugiey części działania, okazanego ni- A2 
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4 O P I S A N I E 

ż e y w A r t y k u l e 3cim; gdyż grubość 
i g i e ł , nie dozwalałaby oznaczyć spólne-
go wierzchołka kątów uważanych i w y -
znaczonych otwarciem ramion Celowni-
c y , to ich wierzchołku , w Figurze podo-
b n e y ; i przesżkadzałaby w t y m , spra-
wuiąc nieuchronny Parallelizm dwoie bo-
k ó w , a przeciwne uchybienie się ( b ) 
trzeciego. Okazuie się to iasno, w pro-
f tym ponizey wykładzie poftępowania. 

Nad środkiem osadzony ieft Celo-
wnik H. ( F i g . 2. 3. 8 9. 14 i 16. ) któ-
rego krawędź wnętrzną ( c ) tenże śro-
dek tak rozdziela , że przedłużenie nici 

f . przezeń przechodzićby musiało. 

Ten celownik obraca się w około 
siebie, i środek obrôtù iego ieft tenże 
s a m , co środek ramion A, B, D. 

Na końcu tych ramion, są przy-
twierdzone nitami gwintowanemi (d) ce-
lowniki E, F, G. Fig, 2. 3. 5. 6. 8. 10. 12, 
13 i 17.) to ieft: ieden Celownik na 

(b) Przeciwne uchybienie się—divergence 
(c) Krawędź wnętrzna — la face interieur, 

(d) Nity gwintowane — les vis d' assemblage. 
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C E L O W N I C Y . 

końcu każdego ramienia: tak zaś są 
przyftosowane, że nić f, i brzegi OO. 
każdego ramienia ce lownicy , na iedney-
że płasczyznie pionowey znayduią się 
( z różnicą, blifko na iednę szóftą część 
linii P a r y f k i e y ; którą to częścią, brzegi 
oo trzech ramion były zwężone) . Po-
wtóre. Z e trzy płaszczyzny pionowe tym 
sposobem u w a ż a n e , maią zawsze ten 
sam kierunek co i ramiona. Po trzecie. 
Ze liniia wspólnego przecięcia się tych 
p ł a s c z y z n , ieft tą l iniią, którą wyfta-
wia nié f , celownika H. c zy l i z którą 
się iednoczy. 

Położenie celownika E, F, G, H. ieft 
takowe. Iod. Ze gdy inftrument ieft zam-
knięty czyli złożony ( F i g . I. ) t r z y 
brzegi oo. trzech ramion, przyftaią do 
siebie, i czyni łyby iednę tylko liniią oo. 
gdyby nie zwężenie zrobione dla szpary, 
na dwie szofte części linii P a r y s k i e y , 
dla pomieszczenia igły w teyże szparze. 
2re. Ze. gdy patrzymy przez dziurkę i, 
celowniku H. Fig. I, 2, 8, 9, i 1 0 ) wi-
dziemy r a z e m , że nić f, celownika E. 
ramienia B, zakrywa zupełnie nici f i f . 
celowników F. G. Ramion A, B. 3cie. Ze 
gdy otworzywszy inftrument, spoyrzy 
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się p r z e z dziurkę i, celownika H. na 
nici f , ft celowników E. F. G, można w i -
dzieć liniie o, o. każdego r a m i e n i a , po 
prawey i lewey ftronie, ale tak t y l k o , iak 
g d y b y się dotykały tychże nici, i by ły ró-
wnoległemi do trzech p łasczyzn piono-
w y c h , k t ó r e , iak się i u ż p o w i e d z i a ł o , 
iednoftayny kierunek maią z kierunkiem 
brzegów. 

Srubki przyci fkaiące (e) (Fig. 2. i 1 5 ) 
to ieft śrubka V. osadzona na tarczy R. 
Srubka w, na ramieniu A, i śrubka v, na 
ramieniu 27, są tak p r z y f t o s o w a n e , że 
mogą u t r z y m y w a ć ftale t r z y ramiona 
A, B, D, w każdym k ierunku, iakikol-
wiek onym przez Jeometrę , z kolei 
n a d a n y m , bydź m o ż e : i tak mocno złą-
czone z częściami i n f t r u m e n t u , do któ-
r y c h n a l e ż ą , żeby doftateczny był opór 
w przypadku trącenia i e g o , wtenczas na 
p r z y k ł a d , gdy trzeba odmienić położe-
nie całego tego inf trumentu, nie odmie-
niaiąc nic roztwartości r a m i o n , a tém 
samém kątów iuż uważanych. 

A ż e b y pogodzić zasady budowy te-
go i n f t r u m e n t u , z wygodą w jego u ż y -

(e) Srubki przycifkaiące— les vis de pression. 

http://rcin.org.pl



C E L O W N I C Y 

ciu i przenoszeniu z mieysca na miey-
sce; opatrzone są wszyftkie celowniki 
szarnierami y. ( Fig. 6. 9. 10. 13. 14. 
16 i 1 7 ) za pomocą których, cały in-
ftrument w swoiém pudełku, nie zabiera 
więcey mieysca, nad poiedynczą z w y -
czayną celownicę. 

Dwa ramiona A. D. osadzone są na 
teyże iedney płasczyźnie poziomey (fig. 
1. 2. 3. 4. 5. 11. 12. 14. 15. 16. i 17. ) 
w tym sposobie, że dla złożenia ich 
z sobą, czyl i złączenia brzegów ich 0, 0 
Celownik F, ramienia A. (krótszego w tym 
celu od ramienia D ) zachodzi wewnątrz, 
za celownik G, ramienia dłuższego D. 

Tarcza R, przykrywa w środku o-
brotu końce ramion A i D, na iedney 
płasczyznie poziomey będące; śrubki 
zaś przycifkaiące v, w, na tych ramio-
nach osadzone, dotykaiąc walcami swo-
iemi okręgu t a r c z y , i chwytaiąc ią swo-
iemi główkami, służą do utrzymywania 
iednoftayney rozwartości kąta każdego, 
temi dwiema ramionami zaiętego. 

Trzecie ramie B. (krótsze od dwóch 
pierwszych ) Fig. 7. 4. 15. i 16. leży na 
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wierzchu t e y t a r c z y , zakończone tam 
figurą części k o ł a , maiącego mnieyszą , 
iak tarczy średnicę: ażeby m o ż n a , z a 
pomocą śrubki przycifkaiącey V. osa-
dzoney w tęż t a r c z ę , u t r z y m y w a ć to 
trzecie ramie, w kierunku danym, z dwo-
ma innemi r a m i o n a m i ; Bo gdy śrubki 
przyci fkaiące v. w. osadzone na każdem 
z t y c h r a m i e n i u , za przyśrubowaniem 
i c h , p r z y t r z y m a i ą brzeg t a r c z y , która 
walców d o t y k a , a pod ich g łówkami 
przechodzi : natenczas ramiona dwa i 
t a r c z a , iednę iakoby formuią inftrumen-
t u sztukę. Gdy potém śrubka p r z y c i -
fkaiąca V, osadzona na t a r c z y , przyc i -
śnie część kołową ramienia B. będącą 
pomiędzy iego g łówką i t a r c z ą : naten-
czas wszyf tk ie t r z y ramiona i t a r c z a , 
iednę zupełną sztukę fkładać będą: i 
t r z y ramiona mogą bydź ftałe u t r z y -
m y w a n e w takiém p o ł o ż e n i u , iakie ty lko 
im nadać zechcemy. 

Srodek spólnego obrotu w s z y f t k i c h 
t rzech r a m i o n , u t r z y m u i e się nieod-
miennie na osi ftalowey x. ( F i g . 14. ) 
grubey na dwie liniie P a r y f k i e , i prze 
dryłowaney dziurką walcowatą , na pół 
linii t e y ż e s z e r o k ą , w tę dz iurkę c z y l i 
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r u r k ę , wpuszcza się i g ł a , w około któ-
rey można podług upodobania obracać 
machinę; albo za pomocą k t ó r e y , w y -
z n a c z a się punkt s z u k a n y : iako to do-
wiedzionem będzie w przyftosowaniu U-
życ ia tego in f t rumentu , do działań wy-
kreślnych. 

Część górna zewnętrzna tey osi fta-
l o w e y , zrobiona ieft nakształt ś r u b y , 
c z y l i z g w i n t e m , s ł u ż ą c y m do w śrubo-
wania nań małey muterki walcowatey 
W. wewnątrz także gwintowaney ( f ) , 
która do części kołowey ramienia B. przy-
cifka celownik H. obracaiący się ( i a k 
w y ż e y rzeczono ) w około s i e b i e , na 
w s z y f t k i e ftrony. 

Jeże l ibyśmy chcieli więcey ieszcze 
pracy oszczędz ić , w takich z t y m inftru-
mentem dzia łaniach, w których z w y -
c z a y n e ce lowniki , nie są dof tatecznemi; 
m o ż n a będzie przyftosować do ramienia 
B, ( F ig . 2. 3. 7. i 8. ) Lunetę L. za pomo-
cą k t ó r e y , będziemy w ftanie celować 
z innemi dwoma ramionami. 

la petite rondel le , taraudée. 
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Figura 3cia okazuie sposób' umie-
szczenia tey L u n e t y , iakim można na 
p r z e m i a n y , raz i e y , drugi raz celowni-
ków u ż y w a ć , nie odeymuiąc od inftru-
m e n t u , ni iednego, ni drugiego. 

ARTYKUŁ DRUGI 

Opisanie użycia Celownicy trzy-
ramienney. 

Chcąc celować do trzech iakich pun-
k t ó w , i w y z n a c z y ć otwartość dwóch ką-
t ó w , zrobionych przez t r z y promienie 
oczne , z punktu obserwacyi, ku o w y m 
trzem r z u c o n e ; połóż celownicę zupeł-
nie zamkniętą na ftoliku, poziomo ufta-
wionym. W y k i e r u y celownicę ku pun-
ktowi z lewey ftrony będącemu, i w y -
znacz kierunek i e g o , ramieniem A. 
( F i g . I. 2. 15. ) T o u c z y n i w s z y , przy-
twierdź śrubkę W tego ramienia do tar-
c z y R; w rurkę zrobioną w środku obro-
t u , wpuść i g ł ę , którą tam u t k w i w s z y 
w ftolik, na iednę lub dwie liniie Pary-
skie głęboko, środek ten obrotu utwier-
dzony będzie. Drugą igłę utkwiwszy na 
tymże ftoliku t a k , aby dotykała się płą-
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sczyzny ściany o, o, ramienia A. za-
bezpieczemy iego dany kierunek od na-
ftępnego poruszenia, innych dwóch ra-
mion. 

Posuń razem ku punktowi, z pra-
wey ręki widzianemu, dwa ramiona B 
i D. iedno na drugim położone, i tenże 
sam kierunek maiące ( * ) , wyceluy do 
tego punktu, i przytwierdź w tym kie-
runku ramie D. celownicy za pomocą 
śrubki przycifkaiącey V. 

(*) Zapomniano oznaczyć na Figurze na ramie-
niu B. o dwie trzecie części , iego długo-
śc i , śrubkę podobny do opisanych v. W. 
lub V. ale różniącą się w tym od tamtych, 
że zamiaft iedney główki f t a ł e y , ta mieć 
powinna d w i e : iednę nad ramieniem Celo-
wnicy , drugą pod temże ramieniem B, i 
że w dolney płasczyznie główki spodniey, 
maią bydź trzy małe kolce ftalowe, na 
iednę liniią Paryską długie, nieregularnie 
osadzone: ieft to nakształt machinki, uży-
waney w zegarmiftrzoftwie, dla spoienia 
lub przyciśnienia do siebie dwóch sztuk ze-
garkowych. 

Pierwszy zamiar tey śrubki ie f t : utrzy-
mywać na teyże płasczyznie p o z i o m e y ; 
koniec ramienia B, które zoftawione same-
mu sobie przez czas działania ramionami A 
i D, musiałoby się coraz własnym uginać 
ciężarem, a przez to sprawiać uchybienia. 
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Odłącz zaraz i w y c e l u y ku pun-
ktowi pośredniemu, ramie B, ( zoftawur 
iąc dwa inne r a m i o n a , nieporuszone 
w kierunku wprzód d a n y m ) . 

U c z y n i w s z y tę o b s e r w a c y ą , utwierdź 
kierunek tego ramienia B, śrubką p r z y -
cifkaiącą V. osadzoną na tarczy R, a 
t y m sposobem obserwacya k ą t ó w , z a -
kończona będzie. 

Nie ieft wprawdzie konieczną po-
t r z e b ą , t r z y m a ć się tego sposobu w u -
z y c i u c e l o w n i c y : można sobie poftąpić 
podług upodobania, działaiąc z samemi 
c e l o w n i k a m i ; g d y ż wtenczas przez ka-

Drugi zamiar ie f t : zapewnić o k o , że 
brzegi o o. i nici f, f, celowników E, G, 
są na teyże płasczyznie pionowey, która 
to dokładność, koniecznie ieft potrzebna 
w tem działaniu. Domyślić się łatwo mo-
ż n a , pewnego tych dwóch zamiarów fkut-
k u , ieżeli dólna g ł ó w k a , śrubki wspo-
mnioney, będzie miała tęż sarnę grubość 
co i tarcza R; i ieżeli trzy owe kolce fta-
l o w e , o spódniey główki będące, wcho-
dzić będą szczelnie w trzy karby, zrobione 
w części odpowiadaiącey ramienia D, które 
za pomocą tego sposobu , zjednoczonym 
zoftanie z ramieniem B. 

12 
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żde r a m i e , można rzucić promień oka. 
A l e ieśli się działać ma z lunetą, na-
l e ż y nieodbicie zachować w obserwacyi 
kątów porządek w f k a z a n y : lubo t e n , 
z samemi nawet celownikami maiąc do 
c z y n i e n i a , ani z a t r u d n i a , ani żadney 
nieprzyzwoitości nie sprawia. M ó w i ę , 
że trzeba koniecznie, wfkazany porzą-
dek z a c h o w a ć , poczynaiąc od lewey r ę k i , 
a kończąc na pośrednim punkcie , a to 
z p r z y c z y n y sposobu urządzoney tu L u -
n e t y , maiącey s łużyć do każdey z trzech 
obserwacyi ; albo też na szybkości w ich 
odbywaniu i dokładności , pod iakimkol-
wiem względem tracić będziemy. 

ARTYKUŁ TRZECI. 

Przyflosowanie sposobu, w poprzedza-
iącym artykule okazanego, do 

działań wykréślnych. 

Nie idzie tu o żaden w y n a l a z e k , 
ale żeby fkrócić i prościeyszym u c z y n i ć 
sposób poftępowania, znany iuż w Jeome-
t r y i ; a k tóry przez działania wykreś lne , 
nie zoftawuiąc nas w wątpl iwośc i , zaftę-
puie korzyści rachunków t r y g o n o m e t r y -
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cznych , przy rozwiązaniu zagadnienia, 
uftawicznie w czasie exekucyi rozmia-
rów i mapp, wypadaiącego. 

,, Wyznaczyć bez Busol i , położenie 
punktu iakiego obranego F. (Tab. V. fig. 
19 ) z którego widzieć można inne trzy 
punkta X E Z. z położenia między so-
bą na ftoliku iuż wyznaczonego. 

Wiemy dobrze, że gdybyśmy chcie-
l i , łatwoby można zagadnienie to przez 
rachunek rozwiązać; gdyż wiadoma ieft 
miara linii A, B, i kąta niemi zaiętego 
E. Zaś przez obserwacyą w punkcie F, 
wiadoma będzie ważność kątów C i D. 
Przez co zupełnie wyznaczoném ieft za-
gadnienie, iak niżey dowiedzioném bę-
dzie. 

Należy się tu zaftanowić nad tém: 
że zasady działań wykreślnych trygo-
nometrycznych, są też same, co i za 
pomocą rachunku w y k o n y w a n y c h : i że 
każde zagadnienie mogąc iednym sposo-
bem w y z n a c z y ć , możemy równie i dru-
g i m : warunki nawet do rozwiązalności 
i ch , spólne są w obudwóch sposobach. 
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Maiąc wiadome iuż położenie trzech 
punktów ( T a b . IV. fig. 18. ) na płasczy-
znie doliny iakiey będących L. M. N. a 
nie mogąc z zadnego z nich widzieć na-
ftępuiących: D. E. G. F . H. I. K. i t. d. 
które są na gorach p r z y l e g ł y c h , albo 
na innych dolinach, przedzielonych 
pasmem gór B. A. od punktów danych L. M. 
N. Szukay na tych górach, pierwszego 
iakiego nie wyznaczonego punktu , np. 
B. z któregobyś mógł widzieć trzy zna-
iome iuż p u n k t a , wszelkie i n n e , któ-
rych z niziny w y z n a c z y ć nie można było. 

Dla wyznaczenia tego punktu B. 
uftaw na nim ftolik, dokładnie poziomo. 
(*) Wyceluy za pomocą trzech ramion 
ce lownicy , do punktów wiadomych L . 
M. N. i poczynaiąc od punktu L, 
z lewey ręki : poftępuiąc do punktu N. 
po prawey, a kończąc na punkcie M, 
w środku leżącym. Z téy obserwacyi , 
będziesz miał rozwartość kątów L. B. M 
i M. B. N. w którey to roztwartośc i , 

(*) Zabieraiąc się do takowego działania, fto-
lik uważany tylko bydź powinien, za ta-
b l i c ę , iedynie do położenia na niey celo-
wnicy przeznaczony. 
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u t r z y m a ć należy c e l o w n i c ę , za pomocą 
śrubek p r z y c i f k a i ą c y c h , iak w poprze-
dzaiącym artykule opisano. 

U w a ż a y teraz ftolik t w ó y , iako pła-
s c z y z n ę , na którey masz kreślić figurę 
podobną t e y , iaką formuią na ziemi pun-
kta maiące się w y z n a c z y ć . 

U t k w i y potém igłę w punktach L. 
M. N. które na ftoliku są iuż w y z n a -
czone. Uftawiay t r z y ramiona celowni-
c y , nie wzruszaiąc ich ze swoiego po-
ł o ż e n i a , tak, ażeby lewe r a m i e , p r z e z 
które obserwowany był punkt L . celo-
wało na tenże punkt L . średnie r a m i e , 
na punkt M. prawe zaś na punkt N . 

Kiedy każde z t rzech ramion celo-
w n i c y dotknie swoiey i g i e ł k i : u t k w i y 
wtenczas inną, w rurkę zrobioną w środ-
k u obrotu c e l o w n i c y ; a punkt żądany 
B, odpowiadaiący temuż B. na z i e -
mi będącemu. 

Punkt B . równie także mógłby bydź 
w y z n a c z o n y m ; gdyby się zamiaft zak łó-
cia i e g o , p o c i ą g n ę ł y , p r z y brzegach ra-
mion c e l o w n i c y , l i n i i e , k tórych przę-

cię-
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cięcie się z sobą, b y ł o b y p u n k t e m s z u -
k a n y m . A l e ponieważ grubość o ł ó w k a 
u ż y w a n e g o , nierówna z a w s z e dokła-
dność l i m y , w bl izszém lub dalszém ich, 
względem prawidła z a r y s o w a n i u ; i t y l e 
i n n y c h niedofkonałości, do każdego m e -
chanicznego działania w p ł y w a i ą c y c h ; 
sprawuią z a w s z e n i e p o s t r z e g a l n e , p r z y 
kaźdem z a r a z W y z n a c z a n i u , b ł ę d y , k t ó -
r e iednak bardzo z n a c z n e m i o k a z u i ą się, 
g d y p r z y c h o d z i e m y i u ż do w y z n a c z e ń 
od wielu i n n y c h z a w i s ł y c h ; wolę w i ę c 
r a c z e y mieć punkt p r z e z z a k ł ó c i e , niż 
p r z e z przecięcie linii. 

Jeżeliby się podobało, z tego pun-
k t u , z którego wiele innych widzieć 
m o ż n a , daley posuwać twoie d z i a ł a n i a , 
np. w doliny p r z y l e g ł e ; z o r y e n t u y t w ó y 
ftolik, to ieft obracay go w t y m c e l u 
( bez wzruszenia celownicy t r z y r a m i e n -
ney ) p ó t y , aż liniia B. L. będąca na 
f t o l i k u , nie wpadnie na liniią B. L . 
z iemfką. W y z n a c z y w s z y takowy k ieru-
n e k , gdy s p o y r z y s z przez ce lowniki ra-
mienia średniego i prawego; znaydz iesz , 
że się z g a d z a i ą : prawe ramie z liniią 
B. N. ziemfką: średnie zaś z liniią B. 
M. a to dowodzić będzie dokładności B 
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twoich działań: w y i ą w s z y te, które 
póżniey w y z n a c z a n e będą. 

Nie wzruszaiąc ftolika zoryento-
w a n e g o , pociągniy liniie nieograniczo-
n e , w kierunku promieni ocznych od B. 
k u D. E G. F . H. I. K. i t. d. 

T e kierunki dane do wyznaczenia 
pomienionych p u n k t ó w , nie będąc dofta-
t e c z n e m i ; trzeba u p a t r z y ć punkt n o w y 
obserwacy i , z któregobyś one mógł wi-
d z i e ć , dla przecięcia tych liniy nieogra-
niczonych, z punktu B. pociągnionych. 

S z u k a y na górach p u n k t u , np. A. 
ftosownego, i w y z n a c z go na ftoliku 
t y m sposobem, iak był w y z n a c z o n y punkt 
B. Z o r y e n t u y ftolik i przetniy liniie nie-
o g r a n i c z o n e , przy obserwacyi poprze-
dzaiącey nakreślone. 

W takowym sposobie, w y z n a c z a i ą c 
punkta obserwacy i , z mieysc ty lko nad 
niemi g ó r u i ą c y c h , uwalniamy się od 
działań poprzedniczych, częftokróć do 
ufkutecznienia niepodobnych, dla zasło-
ny, od d r z e w , d o m ó w , k o ś c i o ł ó w , wia-
traków i t. d. które pospolicie bardzo nas 

http://rcin.org.pl



C E L O W N I C Y 1 9 

trudnią. Dzia łamy z a w s z e , iak w polu 
o t w a r t é m , i same ty lko wierzchołki ko-
ś c i o ł ó w , wież i t. d. widzieć potrzebu-
iemy. 

Możemy wprawdzie z a w s z e w y z n a -
czać wszelkie punkta , będące na dwóch 
iakich rozległych n i z i n a c h , przedzielo-
n y c h , górami np. niedoftępnemi, lasem 
o k r y t e m i , i nie maiącemi żadnego zna-
komitego p r z e d m i o t u , k tóryby z o w y c h 
niz in obserwować można. A l e nieuspo-
sobieni i n i e w z y c z a i e n i , nowe coraz 
c z y n i ć obserwacye z punktów ieszcze nie 
w y z n a c z o n y c h ; n i e p o d o b n a , abyśmy 
związal i z sobą te dwie wielkie n i z i n y , 
chyba tylko przez długie d z i a ł a n i a , a 
dotego w wypadkach swoich niepewne, 
z w ł a s z c z a w niedoftatku sposobów spraw-
dzenia. T u zaś p r z e c i w n i e : przebiega-
m y wszelkie g ó r y i w y s o k o ś c i , chociaż-
by niedoftępne: a ieżel i choć z jednego 
ich p u n k t u ; poftrzedz możemy t r z y 
i n n e i u ż w y z n a c z o n e , albo które pożniey 
na kaidey nizinie wziąć będzie można; 
t é m samém zatwierdzone będzie ich 
z w i ą z a n i e ; przez obserwacyą u c z y n i o -
ną z tego iednego punktu. 

B2 
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Podobnie także: ieżeli z podftawy 
spólney, mianey na lewym brzegu rze-
ki wielkiey ( Tab. IV. fig. 18. ) wyzna-
czyliśmy iuż wszyftkie punkta dwóch ni-
z i n , czyl i nizin szerokiey i wąfkiey, któ-
re tam przechodzą: możemy wprawdzie 
mniemać, podług zasad, żeśmy tém sa-
mem wyznaczyl i wzaiemne położenie 
punktów każdey z tych nizin. Ale za-
ftanowiwszy się nad t é m , że w pewną 
część mechanicznego działania wcifkaią 
się niedokładności, i bydż może, że liniie 
kierunkowe, przez ciąg obserwacyy, na 
tych nizinach wyznaczane, zarażone 
będąc temi niedokładnościami, mogą się 
uchylać w naszey f igurze , za podobną 
mianey do figury z iemfkiey: uznać mu-
siemy potrzebę sprawdzania i sproftowy-
wania tych uchyleń , za pomocą iednego 
naywyższego ftanowifka A. skąd widząc 
t r z y punkta na każdey niz inie , wyzna-
czemy położenie ich, względem siebie , 
przez wyznaczenie tego punktu czwarte-
go, który dla nich spólnym będzie; a tym 
sposobem poprawiemy, a przynaymniey 
sprawdziemy nasze działanie. 

Pozoftaie teraz rzecz o udokładnie-
niu pewnych bardzo rzadko trafiaiących 
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się wyiątków, od prawideł przepisanych 
do użycia celownicy. Rzecz ta ma zwią-
zek iedynie z działaniem wykréślném 
(graphique), do którego celownica t a u -
żywana bywa. 

Gdy dla wyznaczenia ( Tab. V. fig. 22. ) 
punktu F. uftawiaiąc ramiona celownicy 
( utrzymywane w ich roztwarciu, za po-
mocą śrubki przycilkaiącey ) na punktach 
X E. Z. poftrzeżemy, że ramiona t e , 
chociaż w różnem coraz położeniu, wszy-
ftkie iednak dotykaią igieł utkwionych 
na ftoliku w X. E. Z. a środek obrotu 
ich wfkazuie odmienne coraz punkta f ; 
Zagadnienie w tym razie nie może bydź 
rozwiązane, i należy szukać nowego 
punktu obserwacyi, czyl i raczey odmie-
nić g o , posuwaiąc się lub cofaiąc ze 
ftolikiem, względem iednego którego 
ze trzech punktów wiadomych; co za-
wsze łatwo wykonać można. 

Dla uniknienia tego podwoynego 
działania, dobrze uczyni Jeometra, ie-
żeli będzie obierał takie trzy punkta 
kierunkowe ( directeurs ) , które osądzi 
podług nabytego doświadczeniem oko-
miaru, że nie nayduią się na tymże o-
kręgu koła, z punktem obserwacyi. 
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Y to ieft w s z y f t k o , co się mogło 
powiedzieć względem budowy i użycia 
celownicy trzyramienney. Pozoftaie te-
raz dowieść rozwiązanie zagadnienia 
w powszechności, iako też w przypad-
kach takowych, gdzie działanie ieft tył-
ko wykréślném: albo gdy chcemy wy-
znaczyć boki troykąta przez rachunek : 
naoftatek okazać w obudwóch sposobach , 
przypadki do rozwiązania niepodobne. 

D O W O D Z E N I A . 

ARTYKUŁ CZWARTY. 

Oto ieft rozwiązanie wykreślne za-
gadnienia tego , iakie nayduie się w Jeo-
metryi P. Bossut. 

Zagadnienie. 

Widząc trzy boki, AB, AC, BC, ( T a k 
V. fig. 23. ) troykąta danego ABC, z pun-
ktu iakiego D, pod kątami wiadomemi 
ADB,ADC, BDC, znaleźć położenie pun-

22 
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ktu D, to i e f t , wyznaczyć boki i kąty 
tróykąta A DC., 

Uwaga pierwsza. 

Jeżeli chcemy przeftać na rozwią-
zaniu tego Zagadnienia, przez profte 
działanie wykreślne, zależeć ono będzie 
na sposobie naftępuiącym. Wyftaw z pun-
ktu A, proftopadłą AO do BA; przez 
punkt B. poprowadź proftą BO, któraby 
z liniią BA, czyniła kąt równy dopeł-
nieniu kąta danego ADB. Rozdziel BO. 
na dwie równe części w punkcie K, 
z którego iako ze środka, promieniem 
KB, wykreśl koło. Podobnie wyftaw 
proftapadłą CM do BC, zrób kąt CBM, 
równy dopełnieniu kąta danego BDC. 
Podziel BM. na dwie równe części w H, 
z którego iako ze środka, promieniem 
HB, wykreśl drugie koło. Punkt D . 
w mieyscu przecięcia się dwóch k ó ł , 
będzie punktem szukanym. 

Uwaga druga. 

Jeft ieden przypadek, w którym Z a -
gadnienie poprzedzaiące, rozwiązanem 
bydź nie może; to ieft , gdy cztery pun-
kta A. B. C, D. ( Fig. 24. ) znaydować się 
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będą na tymże samym iednym okręgu 
k o ł a ; gdyż wszelkie punkta D. znaydo-
wać się mogące na łuku ADC, równie 
zadosyć u c z y n i ą warunkom zagadnienia, 
któremu tém samém służy niefkończo-
na liczba rozwiązań. 

Cecha oznaczaiąca, że c z t e r y p u n -
kta A, B, C, D, nayduią się na tym sa-
m y m okręgu k o ł a , które przez t r z y 
punkta A. B C. przechodzi , ieft t a : gdy 
kąt ADB. równy będzie kątowi BCA. 
albo gdy równy będzie kąt BDC, kątowi 
ABC. Gdy zaś kąty takowe nie będą 
r ó w n e , wtenczas punkt D, znaydować 
się musi za wspomnionym okregiem ko-
ł a ; i zagadnienie iednym tylko sposobem 
rozwiązane bydź może. 

Sposób okazany w pierwszey u w a -
d z e , rozwiązania zagadnienia, przez 
profte działanie w y k r e ś l n e , powinniśmy 
uważać iako dowodzenie ieometryczne, 
ściśle prawdziwe w t e o r y i : ale przy u-
z y c i u którego, równie iak wielu innych 
tego rodzaiu dowodzeń wcifkałyby się 
z a w s z e , w działaniu na ftoliku, niedo-
kładności , iakiemi pospolicie w mecha-
niczney exekucyi zarażone bywaią, albo 
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l i n i i a , wypadkiem wielu innych będąca, 
albo kąt przenośnikiem w y k r e ś l o n y . 

Użycie tego sposobu byłoby tak 
n i e p r z y z w o i t e , iak np. wykreślanie prze-
nośnikiem na ftobku kątów obserwowa-
nych na ziemi kątomiarem: lubo nic nie 
zdaie się bydź proftszego i nic teory-
cznie prawdziwszego , nad podobieńftwo 
figury naturalney z d r u g ą , t y m sposo-
bem. wykreś loną-

Działanie odbywaiące się na ftoliku, 
będąc iftotnie mechanicznem i wyobra-
żaiąc na nim figury, podobne na ziemi 
będącym , na zasadzie ty lko podobnych 
miar i k ą t ó w , tém więcey oddala się 
od dokładności,. która iego ieft przed-
m i o t e m , podobnie iak w wykreś laniu fi-
g u r , oddalamy się coraz od te goto spo-
sobu proftego, który ieft razem i poftę-
powaniem i dowodzeniem. 

Celownica trzyramienna ieft t y l k a 
pomnożoną w b u d o w i e , celewnicą z w y -
czayną. Działanie z pomocą iedney lub 
d r u g i e y , z a w s z e ieft m e c h a n i c z n é m ; 
poftępowania podobne, i na iednychża 
wsparte zasadach. Wierzchołek kąta 
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kreślącego się na ftoliku, ieft zawsze 
nad wierzchołkiem kąta obserwowanego, 
i boki iednego nad bokami drugiego. Nie 
kreślemy żadney linii niepożytecznie: 
i cała różnica ieft w samych tylko w y -
padkach działania. Celownicą z w y c z a y -
ną poiedynczą, wyznaczamy kąt nie-
wiadomy z dwóch wiadomych: celowni-
cą trzyramienną, trzy kąty niewiado-
m e , z trzech wiadomych. 

Byłoby bez wątpienia śmiechu go-
dną r z e c z ą , ftosować budowę inftrumen-
t u , do rozwiązania wykreślnego, ka-
żdego zagadnienia: coby się z nieuży-
teczności iego okazało. Moia celownica 
trzyramienna, nie tylko ieft użyteczną, 
ale i potrzebną do wyznaczenia wszel-
kich przedmiotów na ftoliku. Zaftępuie 
ona we wszelkich przypadkach bussolę, 
którey nie można u ż y w a ć , tylko w cza-
sie spokoynego powietrza, i pewney od-
ległości od min żelaznych lub kuźnic. 
Zaftępuie także celownicę z w y c z a y n ą , 
gdyż potrzebuiąc, np. przeciąć tylko al-
bo nakreślić liniią iaką nieograniczoną: 
można to wykonać iedném iey ramie-
niem , które naybliżey będzie pod ręką. 
Jnne ramiona służą do złożenia w iedna 

26 
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inftrumentu. Jeft l e s z c z e i ten poży-
t e k , że można obserwować też same 
p r z e d m i o t y , na przemiany celownikami 
i l u n e t ą , nie potrzebaiąc iey odeymo-
wać. Y tak np. chcąc u ż y ć l u n e t y , fk ła-
da się ramie B. ( F i g . I i 2. ) z ramieniem 
D. a celowniki ich z ł o ż y w s z y , obser-
wuie się lunetą. Chcąc znowu u c z y n i ć 
to samo ce lownikami , składa się ramie 
B. c z y l i zasuwa się po nad ramie D. 
a podniosłszy ce lowniki , celuie się p r z e z 
nie. 

Naoftatek celownica t r z y r a m i e n n a , 
kiedy ieft zamknięta c z y l i zupełnie z ł o -
ż o n a , nie ieft wtenczas nie wygodniey-
szą od z w y c z a y n e y ; c z y to ona ieft 
opatrzona l u n e t ą , c z y l i ieft bez niey. 
N a tém t y l k o r z e c z cała zawis ła . 
ażeby w budowie i e y , dokładność i lek-
k o ś ć , ile bydź może, razem połączyć. 

Przyftępuię do rozwiązania Z a g a -
dnienia , przez rachunek t rygonome-
t r y c z n y . 
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ARTYKUŁ PIĄTY. 

Maiąc wiadome ( T a b . V . fig. 19. ) 
boki A i B, dwóch tróykątów ftykaiących 
się P. i Q. (*) w których bok EF. ieft 
wspólnym. Znaiąc prócz tego kąt 
ramionami A i B o b i ę t y : iako też kąty 
C i D. maiące wierzchołek swóy w pun-
kcie F, w y z n a c z a się ważność boków i 
k ą t ó w n i e w i a d o m y c h , przez naftępuiące 
proporcye: 

Pierwsza proporcya w tróykącie Q. 

(* ) Oznaczam każdy tróykąt iedną literą P. Q; 
i koło na nich opisane. 
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Trzecia proporcya. 

Połowę różnicy kątów maiąc wia-
domą i dodawszy ią do połowy summy 
kątów niewiadomych; otrzymamy kąt 
z tróykąta wpisanego w mnieysze koło P. 
(którego promieniem będzie mnieyszy 
p. z drugiey proporcyi). Odiąwszy zaś tęż 
połowę różnicy kątów, od połowy summy 
kątów niewiadomych, otrzymamy kąt X . 
wpisany w większe koło Q. (którego pro-
mieniem będzie większy q. z pierwszey 
proporcyi. 

Po uczynieniu takowych ftosunków. 
Zagadnienie zwyczaynym sposobem roz-
wiązane bydź m o ż e , gdyż w każdym 
tróykącie wiadome będą dwa kąty ( na-
ftępnie wszyftkie trzy ) i bok ieden. 

Gdy Zagadnienie wyznaczoném bydź 
nie m o ż e , poznać możemy z tego, że 
summa kątów wiadomych, równa będzie 
180o to ieft, że kąty obserwowane w 
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i kąt wiadomy w E. ( F i g . 22. ) razem 
w z i ę t e , będą równe 180°; można zaś 
łatwo poftrzegać, że przypadki na fi-
gurze 20 i 21. wyrażone, nie są nie-
rozwiązalnemi ); Działaiąc zatém w polu, 
możemy się zawsze zapewnić przez pro-
fte dodanie ważności kątów wiadomych 
i obserwowanych, że zagadnienie, któ-
re późniey w domu przez rachunek roz-
wiązywać m a m y , nie będzie nieroz-
wiązalnym. 

Dowodzenie. 

Gdybyśmy mieli podobne działanie 
oddzielnie odbywać na iednym z tych 
tróykątów; Zagadnienie nie mogłoby 
bydź rozwiązanem: gdyż z sześciu rze-
czy fkładaiących tróykąt, zamiaft trzech, 
wiedzielibyśmy tylko dwie ; to ieft, kąt 

i bok ieden. Zaradzamy przeto temu, 
działaiąc na dwóch razem tróykątach 
W naftępuiącym sposobie. 

Opiszmy na każdym tróykącie P. Q. 
koła P. 

Ze środka każdego koła popro-
wadźmy promienie p. q. do punktu E. 
wierzchołku kąta wiadomego E. który 
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ieft iednym z punktów przecięcia się 
dwóch kół. 

Z tychże samych środków, spuśćmy 
do boków wiadomych A i B. proftopadłe 
QA, PB. i z łączmy razem dwa środki 
liniią LO. 

W tróykącie Q. kąta wiadomego C, 
maiącego swóy wierzchołek na kręgu 
koła , miarą ieft połowa łuku XE. iego 
ramionami zaiętego. Ale i kąt przy 
środku koła AQE, ma za miarę poło-
wę łuku tegoż; gdyż wierzchołek iego 
ieft w środku koła, bok ieden przecho-
dzi przez koniec c i ę c i w y , a drugi do 
niey proftopadły: więc równy ieft ką-
towi C. 

W tróykącie zatém AQE. wiadome 
są: I od bok AE. 2 re kąt AQE. dowie-
dziemy bydź równym kątowi wiadome-
mu C. 3cie kąt profty w A. naftępnie 
wiadomy będzie kąt trzeci i tróykąt ca-
ły. Jakoż pierwsza powyższa proporcya 
daie nam bok q. czyl i QE. promień koła 
Q. którego wiadomość potrzebna nam 
ieft do rozwiązania. 
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Z tychże samych p r z y c z y n , w tróyką-
cie P. kąt wiadomy D, równy ieft ką-
towi EPB. a stąd w tróykącie BEP. po-
znaiemy bok BE, kąt EPB równy kąto-
wi wiadomemu D. i kąt profty B. Wia-
domy więc mamy cały tróykąt , i druga 
powyższa proporcya daie nam bok p. 
czyl i EP. Promień koła P. którego wia-
domość równie potrzebna nam ieft do 
rozwiązania. 

kąt L. troykąta EPQ. ieft równy kątowi 
X. troykąta Q; gdyż ten kąt X, iako 
maiący wierzchołek swóy w środku koła; 
ma za miarę tęż samę połowę łuku EJ. 
który ieft miarą kąta L. Zaczém kąt X . 
ieft równy kątowi L. 

Dla teyże p r z y c z y n y , w tróykącie 
P. kąt Z. równy ieft kątowi O. troy-
kąta EPQ. Wiadoma także ieft summa 
kątów L i O. iako równa summie ką-
tów X i Z: gdy bowiem od 360°. c z y l i 
od ważności sześciu kątów, dwóch tróy-
kątów P i odtrąciemy kąty C i D, 

wia-
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wiadome z obserwacyi ; i cały kąt E. 
wiadomy z założenia: zoftanie ważność 
kątów X Z = L + O. 

T o dowodzenie zawsze będzie w ca-
lem swoiém znaczeniu nieodmienne, c z y 
to ( Fig. 20 ) trzy punkta X. E. Z. na 
iedney znaydować się będą linii: czy to 
(Fig 21. ) kąt w E. będzie wklęsłym 

względem punktu obserwacyynego F; 
Gdyż w przypadku pierwszym (Fig. 20) 
wszyftkie kąty będące w punkcie E. z je-
dney ftrony linii X. E. Z. są = 180o. Y tak 
rachować się zawsze będzie 180° na wa-
żność kątów, leżących przy bokach EX. 
EZ. które fkładaią też iednę liniią pro-
ftą, i czynią 1800 w summie kątów na-
leżących do tróykątów P i Q. 

W drugim przypadku ( F i g z 21) w s z y -
ftkie kąty będące w około punktu E. i 
maiące tam swoie wierzchołki, ważą ra-
zem wzięte 360°. Gdy więc od tey sum-
my odtrąciemy ważność kąta wiadome-
go E. Reszta będzie ważnością kątów 
w 'E. wchodzących w fkład dwóch tróy-
kątów. 

C 
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Jasno więc ieft dowiedzionem, że 
we wszelkich przypadkach można wie-
dzieć summę kątów L + O. iako równą 
summie kątów X i Z . to ie f t : że kąt 
L = kątowi X. Zaś kąt O. kątowi Z. Po-

zostaie tylko dochodzenie różnicy mię-
dzy kątami L i O, a która za pomocą 
tróykąta EPQ. wiadoma będzie. 

W tym tróykącie wiadomy nam ieft 
bok q. ( z pierwszey proporcyi ) , zaś bok 
p. z proporcyi drugiey. Wiadoma prócz 
tego ieft summa boków L i O. Znamy 
zatem kąt trzeci zaięty ramionami P i 
Q. a tem samem znamy trzy rzeczy 
z sześciu tróykąt fkładaiących, które 
nam daią trzecią proporcyą: 

Z tey proporcyi doszedłszy różnicy 
kątów L i O. poznaiemy razem różnicę 
kątów X i Z. a naftę pnie zagadnienie roz-
wiązanem zoftaie. 

Jeśliby przez iaki sposób ( które-
go nie przewiduię) posunięto rozwiąza-
nie zagadnienia tego , tak daleko; aże-
by nawet można do wypadków trzeciey 
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p r o p o r c y i , zaftosować tablice w f t a w , 
a w nich znaydować ważność kątów X 
i Z; Zagadnienie to iednak nie byłoby ie-
szcze w y z n a c z o n é m ; gdyż kąty X i Z, 
będąc spełnieniem ( supplement ) ieden 
drugiego, i maiąc wftawy też same, by-
łoby p r z e t o dwoiakie rozwiązanie. 

Rozciągnąłem się podobno daley w po-
w y ż s z y c h dowodzeniach, niż większa 
l iczba c z y t e l n i k ó w , dla obięcia rozwią-
z a n i a , potrzebować mogła: ale ponie-
w a ż w Jeometry i , niedoftateczne s ł o w a , 
żadnego nie czynią przekonania; wola-
ł e m raczey p r z y d ł u ż e y , niżeli ciemno 
t łumaczyć s i ę , lubo ieszcze zamało , 
dla niedofkonale ćwiczonych w teoryi i 
praktyce tey nauki. Z e zaś rozciągley-
s z e nawet dowodzenia, nie oświeci łyby 
więcey, nie maiących początkowych wia-
domości osądziłem, że dosyć ieft , z r o -
zumianym bydźod tych, co ie dobrze po-
siadaią. Działanie w y k r e ś l n e , o którem 
się powiedziało, ieft to wprawdzie ie-
dno t y l k o więcey ogniwo do działań prak-
t y c z n y c h przydane, ale razem wypadkiem 
bardzo proftym ze wszelkich zasad, któ-
re za fundament do takowych działań 
iftotnie służą. 

C2 
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Nie byłoby może niepodobném do 
poftępowania w y k r e ś l n e g o , u ż y w a n e g o 
w n a w i g a c y i , przyftosować użyc ie tego 
inf trumentu, u c z y n i w s z y w nim niektó-
re odmiany i p r z y p a p k i , na zasadzie 
warunków rozwiązania zagadnienia Jeo-
metry i opisalney ( descriptive ) , któreby 
na m o r z u , za pomocą tego inftrumentu. 
rozwiązane bydź m o g ł y . W t a k o w y m 
r a z i e , zdaie mi s ię , że wszyf tk ie ramio-
na nie powinnyby naydować się ną teyże 
iedney płasczyznie. Zof tawuię wodo-
pisarzom ( hydrographes ) ftaranie do-
w o d z e n i a , c z y l i odmiana takowa ( k t ó r ą 
zatrudnić się czas mi nie d o z w o l i ł ) , może 
bydź podobna? a osobliwie p o ż y t e c z n a ? 
N i k t lepiey od n i c h , o t e y m a t e r y i , 
sądzić nie może. 

O k a z a w s z y sposób Cza pomocą C e l o -
w n i c y t rzyramienney ) w y z n a c z e n i a ka-
żdego czwartego p u n k t u , względem 
t r z e c h i u ż w y z n a c z o n y c h , położemy te-
r a z inne. 
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Sposób, drugi z Celownicą zwyczayną, 
poiedynczą. 

Maiąc na ftoliku różne punkta, a 
przynaymniey t r z y , iuż wyznaczone: 
Weź arkusz, lub pół arkusza ( podług 
potrzeby ) papieru cienkiego, równego i 
przeźroczyftego; który przytwierdzi-
wszy z wierzchu tegoż ftolika, uftaw go 
poziomo, bez oryentowania, Utkwiy 
igłę w punkcie upodobanym: obracay 
celownicę poiedynczą, dotykaiąc zawsze 
i g ł y , i kieruiąc koleyno ku trzem ia-
kim punktom, wprzód iuż wyznaczo-
n y m : i nakryśl ołówkiem trzy l in i ie , 
czyl i trzy oczne promienie nieograni-
czone. Odeymiy ten papier, i przy-
kładaiąc go na ftoliku, obracay w ró-
żnym sposobie p ó t y , póki trzy liniie 
wprzód nakreślone, nie przyftaną iak 
naydofkonaley do trzech punktów ( to 
ief t , każda do s w e g o ) na ftoliku wy-
znaczonych: a wtenczas wierzchołek 
spólny dwóch kątów, temi limiami wy-
kreślonych, oznaczy mieysce punktu żą 
danego. Sposób ten ieft profty i wygo-
dny, nie potrzebuiąc ani kątomiaru, ani 
przenośnika, i łatwy do użycia w polu. 
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Sposób trzeci. 

W niedoftatku papieru przeźroczy-
ftego można ( nakrésliwszy wprzód, 
t r z y liniie nieograniczone na papierze 
ordynaryynym tęgim , iak w poprzedza-
iącym sposobie ) wyciąć kąt całkowity, 
dwoma skraynemi liniiami obięty: w y -
ciąć potém częśó tegoż papieru, z pra-
w e y lub lewey ftrony, pośredniéy l i n i i ; 
i przykładać potém, aż dokładnie brze-
gi wyciętych kątów przyftaną, iak wy-
ż e y , do trzech wyznaczonych punktów: 
wierzchołek kątów wyciętych, będzie 
punktem czwartym, żądanym. 

Sposób IV. ( Tab V. fig. 25. ) 

Niech będą wyznaczone iuż trzy 
iakie punkta A. B C. na ftoliku: wzglę-
dem których chcielibyśmy na nim ozna 
czyć położenie punktu iakiego czwar-
tego M: gdzie ftanowifko mamy. 

Pociągniy ołówkiem lub rysą li 
niie AB. AC. między wyznaczonemi pun 
ktami. Zpośródka linii AB, zrób pro 
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ftopadłą nieograniczoną D. Na tey pro-
ftopadłey położywszy dokładnie brzeg 
celownicy; obracay ftolik póty , aż po-
ftrzeżesz punkt A. pośredni między B. 
i C. i przytwierdź ftolik w tém poło-
żeniu. Utkwiwszy igł w punkcie fto-
likowym B. obracay celownicę, dotyka-
iąc zawsze i g ł y ; aż poftrzeżesz punkt 
B. i naznacz punkt D. tam, gdzie brzeg 
celownicy przetnie proftopadłą. Z pun-
ktu D. iako ze środka koła i promie-
niem równym części proftopadłey DA, 
albo DB. nakreśl mały ł u k , który prze-
chodzić musi przez punkt M. czyl i przez 
punkt ftanowifka twego. 

Wykonay podobne działanie na li-
nii AC. iak się uczyniło na linii AB. 
Punkt M. ( gdzie drugi łuk nakreślony 
z punktu F. iako środka koła drugiego, 
promieniem równym FA. albo FC. prze-
tnie łuk pierwszy ) będzie punktem szu-
kanym ftanowifka. Ośmielamy się twier-
dzić , że sposób ten ieft naydoftatniey-
szy do oznaczenia sytuacyi na ftoliku. 
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Sposób móy piąty. 

Niech będą wyznaczone iuż na fto-
liku trzy iakie punkta ( Tab. V. fig 26 ) 
np. BAC. Jeometra znayduiący się w pe-
Wney od nich odległości widzialney, do-
ftępney lub niedoftępney, może inaczey 
ieszcze oznaczyć na tymże ftoliku, 
punkt ftanowifka swego M. nie mierząc 
bezśrednie żadney ze trzech odległości 
MB. MA. MC. ani przecinaiąc ie z żadney 
poftawy Utkwiwszy igłę przez papier, 
na którym są iuż oznaczone punkta wia-
dome B. A. C. albo lepiey ( dla iaśniey-
szego działania, na innym czyftym 
tęgim papierze, do tegoż ftolika, z wierz-
chu, gładko i równo, tymczasowie p r z y -
twierdzonym: obracay celownicę poie-
dynczą ( brzegiem iey dotykaiąc zawsze 
igły ) , i nakreśl trzy liniie nieograni-
czone ( F i g . 27. ) mT. mX. mZ.. z iedne-
go punktu m, za pomocą celownicy kie— 
rowaney koleyno i dokładnie, ku pun-
ktom widzialnym B. A. C. na ziemi. 

Zdeymiesz potém, papier ten z w i e r -
chni , i otworzywszy cyrkiel potróyny , 
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czyli trzy nóżki maiący (*), obeymiy nie-
mi trzy punkta B. A. C. (Fig . 26 ) na fto-
liku oznaczone: a nie odmieniaiąc roz-
twarcia cyrkla , ani iego położenia, przy-
łóż średnią nóżkę ( która wpadła w punkt 

(*) Dla większey dokładności , trzeba ażeby 
część mała ( np. długa na cal ieden ) każ-
dey n ó ż k i , mogła się naszarnierze zginać, 
i więcey zbliżać do proftopadłości wzglę-
dem płaSczyzny papieru. 

2re. Zeby większe o d l e g ł o ś c i , można 
tym sposobem oznaczać, lepiey ieft mieć 
cyrkiel potróyny, większy od zwyczaynego 
podwóynego. 

3cie. Jm większey skali do dziafań ta-
kich na ftoliku użyiemy, a przynaymniey im 
znacznieysze będą wyznaczone iuż między 
sobą o d l e g ł o ś c i , punktów iakich B, A, C , 
( Fig 26 i i proporcyonalnieysza odleg{ość 
ftanowiska M: a wreszcie kąty, ani zbyt o-
ftre, ani zbyt rozwarte , pod któremi owe 
punkta B, A, C, widz iemy: tém dokładniey 
punkt M. znaleziony będz ie ; nigdy bowiem 
zapominać nie powinniśmy, że dokładność 
podobnych mechanicznych działań, podług 
ieometrycznych prawideł , od ftosunku tych 
okoliczności zależy-

4te. Można ieszcze zamiaft cyrkla po-
t r ó y n e g o , użyć poczwórnego, p o z i o m e g o , 
( iak fig. 2g na Tablicy V. okazuie ) . Ramio-
na. cztery a, b, c, d, są osadzone w jednym 
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średni C. Fig. 26. do linii nieograniczo-
n e y , na drugim papierze nakreśloney 
mX, Fig. 27: i posuway tę nóżkę po 
tey że linii Xm. iuż to w g ó r ę , iuż to 
na d ó ł , p ó t y , póki koniec każdey 
ze trzech nóżek , nie wpadnie zupełnie , 
każdy na liniią odpowiadaiącą. To, gdy 
się ftanie, i punkta trzech nóżek b a. o. 
niewzruszonym cyrklem zakłóte będą: 
wierzchołek m. dwóch kątów, trzema 
nieograniczonemi liniiami obiętych, o-
znaczy odległość i położenie punktu żą-
danego. Wziąwszy naoftatek, tymże po-
tróynym cyrk lem, punkta b. d. m. (Fig. 

walcu E. każde z nich na szarniierze, w tym-
że walcu , może się uchylać poziomo, w le-
wą i w prawą. Na każdey z nich ieft s z t y f t 
ruchomy p i o n o w y , mogący się posuwać i 
przytwierdzić śrubką; ażeby razem wszyft-
kie cztery punkta, wszelkiego położenia , 
wziąć i przenieść na ftolik można. Każde 
ramie może się składać z dwoch części: 
z których iedna Wsuwa się w drugą, np. 
w mieyscach a, b, c, d, i dla mocy śrubkami 
małemi się przytwierdzaią. Końce tych szty-
f tów czterech m, n, r, s, powinny bydź na ie-
dneyże płasczyznie z dólną płasczyzną walca 
E. Grubość i wysokość ramion a, b, c, d. po-
winna bydź flosowna do długości tychże ra-
mion; ażeby ani zbyt c iężk ie , ani zbyt słabe 
nie były, i nie łatwo zginać się mogły. 
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tąż rozwartością, przykładaiąc 
koniec nóżki b. ( F i g . 27. ) do punktu 
ftolikowego 5. (Fig. 26) koniec zaś drugiey 
nóżki c. do punktu ftolikowego C. Trze-
cia nóżka m. oznaczy na ftoliku żą-
dany punkt M. 

Za pomocą sposobów powyższych, 
( k t ó r e podług upodobania lub potrzeby 
użyte bydź mogą), łatwo będzie zawsze, 
wyznaczywszy wprzód pilnie niektóre 
głownieysze punkta, przenosić się ze 
ftolikiem, gdzie się podoba, i wyznaczać 
Z. pośpiechem na nim punkta mieysc, 
na iakich znaydować się będziemy, a 
naftępnie wygodnie oznaczyć wszelkie 
drobności pobliższe i otaczaiące ftanowi-
fko. Jedna tylko ieft ważna u w a g a , 
którą zawsze mieć trzeba względem spo-
sobów poprzedzaiących: To ieft , gdy 
dwa kąty obserwowane AMB. AMC. z do-
danym kątem BAC równe będą 180°, 
natenczas punkt ftanowifka M. nie może 
bydź wyznaczonym; gdyż cztery punkta 
B. A. C. M. w podobnym przypadku, znay-
dować się będą, na tymże iednym ob-
wodzie koła. W takiém zdarzeniu (cho-
ciaż rzadko kiedy trafiaiącem s i ę ) nie 
zoftaie nic więcey, iak tylko odmienić ie-
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den z owych trzech punktów wyznacza-
nych B. A. C. albo nie chcąc ich zmieniać, 
obrać dla ftolika ftanowifko inne: iak 
się powyżey iuż powiedziało. 

Nakoniec, każdy Jeometra przeko-
nać się powinien, że w mieyscach o -
t w a r t y c h , maiących różną coraz sytua-
c y ą ; zwłaszcza , gdzie z wielu punktów; 
wiele innych widzieć można; ieżeli t r z y 
iakie ftałe punkta widzialne, sposobem 
iakimkolwiek dokładnie wprzód na fto-
liku oznaczemy; albo wniedoftatku ich, 
umyślnie na trzech mieyscach widzial-
nych (czyto w linii prof tey , czyto w li-
niiach dwóch, kąt formuiących ), t rzy 
wyniosłe znaki na ziemi w y f t a w i m y , 
i odległości i c h , pomiędzy sobą, raz 
w y m i e r z y m y : nie będzie nam potrzeba 
zwiedzaiąc, choćby naywiększą prze-
ftrzeń mieysca otwartego, ( albo i nieo-
twartego, lecz maiącego pewne wynio-
słe punkta) używać łańcucha, do mie-
rzenia różnych coraz podftaw: mogąc 
bez żadney miary i wytykania linii , 
z mieysca na mieysce przenosić się ze 
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ftolikiem ( * ) , a każdego kreśląc pro-
mienie , za pomocą zwyczayney nawet 
c e l o w n i c y , do wszelkich na około wi-
dzialnych punktów, oznaczać ie na fto-
l iku , z tém większą pewnością, im li-
cznieysze i c h , na każdem ftanowifku, 
czynić możemy sprawdzenia; a sytua-
c y ą blizey otaczaiącą ftolik, mnieyszemi 
zbierać domiarami. 

( * ) Zoftawuiąc znak i a k i , np. t y k ę , c h o r ą -
g i e w k ę i t. d . na każdem ftanowisku i pal 
k r ó t k o w b i t y , ażeby w potrzebie znaleźć 
t o mieysce można. 

K O N I E C . 
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P R O S P E K T D Z I E Ł A 

P O D T Y T U Ł K M : 

PRAKTYKA JEOMETRYCZNA, 

D OSKONALENIA G e o m e t r y i , w dzieiach 
rozumu ludzkiego, naycelnieyszym było 
z a m i a r e m , aby nieodmienne, u k r y t e 
w n a t u r z e , iey prawidła o d k r y ć , a t y c h 
u ż y c i e , dla p o ż y t k u l u d z k i e g o , w spo-
sobie godnie odpowiadaiącym przyftoso-
w a ć : r o z u m i e m , ażeby fkutek z u ż y c i a 
i c h , naznaczony bydż mógł piętnem ( ż e 
tak p o w i e m ) nieśmiertelności, iako się 
od wszelkich innych rozróżniaią. T e o -
r y a różnicy t e y , tak niezawodną nosi 
c e c h ę , iak profta ty lko liniia między 
dwoma punktami u w a ż a n a , ze w s z e l -
k i c h innych naykrótszą bydź m o ż e : pe-
wna s w y c h zasad, zdaie się kłaść gra-
nicę rozumowi dzis ieyszego cz łowieka, 

W Y D O S K O N A L O N A 

Y 

U W I E C Z N I O N A . 
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ważącemu się o dalszèm iey zamyślać 
dofkonaleniu; środki także i narzędzia 
do iey exekucyi, tak są daleko posu-
nięte, że mniey coraz od niey odlegle-
m i , poftrzegać się daią, 

Wnosićby z tego można, że wszy-
ftkie nasze rozmiary, karty ieometry-
c z n e , i trwałość oboyga, do pewności 
i trwałości natury prawd one tworzą-
c y c h , równoległe bydź muszą. Przynay-
mniey fkutku takiego flulznie w tymkraiu 
spodziewać się mogła bywsza Kommissya 
edukacyyna; która wfkrzeszona, pod 
chlubne m stąd panowaniem, szanowney 
pamięci Stanisława Augufta; a wszyft-
kich Polaków, dla odpowiadaiącego wiel-
kiemu urzędowania swego przeznacze-
n i u , prawdziwey wdzięczności godna ; 
doftarczaiąc przez wybornych Nauczy-
c i e l ó w , źrzódła wszelkich taiemnic i 
piękności matematycznych; przedsię-
biorąc w wielu iey nie tkniętych ieszcze 
przedmiotach, pożyteczne badania, a 
miedzy temi , sposobów większego coraz 
zbliżenia praktyczney Jeometryi, do iey 
teoryi , i wszelkich rozmiarów uwie-
cznienia; podnosząc do wysokiego ten 
rodzay umieiętności ftopnia, naypolero-

wniey-
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wnieyszych narodów, mogła nie ufltępo-
wać usiłowaniu. Ale zmienny los kraiu, 
obalaiąc w s z y f t k o , z n i s z c z y ł wysoki po-
ftępek n a u k : wpłynął z kolei i w exe-
kucyą ieometryczną , tak da lece , że z a -
miaft oczekiwanego w tym rodzaiu co-
raz większego dofkonałości wzroftu, bar-
dzośmy się daleko cofnęli. 

Dzięki niech będą Panowaniu dz i -
s i e y s z e m n , którego tron spoufalony z na-
ukami i kunsztami w y z w o l o n e m i , opie-
kuiąc się trofkl iwie ich r o z s z e r z a n i e m , 
pewną ieft r ę k o y m i ą , że bieg w tym z a -
w o d z i e , siłą losu naszego cofnięty . 
przywróconym i przyśpieszonym zofta-
nie. T o w a r z y f t w o także Warszawlkie 
Przyiaciół n a u k , tąż z a s z c z y c o n e opie-
k ą , oświadczaiąc publicznie chęć swoię. 
unieśmiertelnienia pamiątki L i t e r a t u r y 
Polfkiego i ę z y k a , spodziewać się po so-
bie k a ż e , że obok n i e y , przesyłaiąc do 
naftępców naszych wiadomość ftopnia 
wszelkich n a u k , iakim kray ten w da-
w n i e y s z y c h i oftatnich swoich chlubił się 
c z a s a c h ; rozciągnie ią i do Matematy-
cznych. Przekonane zaś ważnemi z a -
miarów w y d a w c y pobudkami, materyą 
wydofkonalenia Praktyki ieometryczney, 

P 
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c z y n i ą c prac swoich godnym przedmio-
t e m ; oczekiwanie bywszego Polfkiego 
nauk inftytutu , równie iak przybrany 
chlubny Zgromadzenia swego tytu ł , s łu-
sznie w całem swoiém znaczeniu uspra-
wiedliwi. 

Mimo wielu dzieł , oryginalnie Pol-
f k i c h , co do teoryi i p r a k t y k i , grunto-
wnie i pracowicie napisanych, nie mie-
l iśmy ieszcze normalnych praktycznych 
p r z e p i s ó w , na teoryi wspartych; mogą-
eych a raczey maiących s łużyć iakoby 
z a konftytucyą ieometryczną; podług 
którey ( nie ścieśniaiąc bynaymniey du-
cha dalszych w y n a l a z k ó w , bardziey o-
w s z e m przez to upowszechnić się mo-
g ą c e g o , ) wszelkie rozmiary i mappy 
z nich exekwować się. m i a ł y b y , ażeby 
niety lko coraz dofkonalszemi bydź, ale 
nadto nie podpadać m o g ł y , n iszczącym 
w s z y f t k o , prawom c z a s u ; a tém samém 
dowodzić w naypóźnieyszey p o t o m n o ś i , 
i e Polfki w y k o n a w c z y gieniusz Geome-
t r y i , zawsze iakoby iey w s p ó ł c z e s n y ; 
w działaniach swoich był naftępnie , tak 
w i e c z n y m bydź z d o l n y , iak iey prawa; 
i że p r z e t o , pamięć iego ( prócz innych 
z a s z c z y t ó w ) zatartą w sprawiedl iwey 
hi f toryi nigdy bydź nie może. 
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N a zupełny szacunek z a s ł u ż y ł y w y -
pracowane rodaków naszych pisma ieo-
metryczne. Przyftosowanie dalsze, w z a -
miarze wydofkonalenia p r a k t y k i , c h w a -
le ich ubliżać nigdy nie może. S ą to u -
si łowania, fkutk i ich światła: Jeft to dług, 
iaki pamięci i c h ; bywszemu inftytutowi 
edukacyi p u b l i c z n e y , nauczycie lom na-
s z y m , a w szczególności Jmci X i ę d z u 
Adamowi Kukielowi sz tuk w y z w o l o n y c h 
i Filozofii doktorowi , moiemu niegdyś 
Professorowi ; JW. Gutakowfkiemu by-
wszemu Podkomorzemu W. W. X . L i t . 
szanownemu cz łonkowi T o w a r z y f t w a 
W a r s z . Przy jac ió ł nauk ( który kosztem 
swoim naukę Jeometryi dla mnie uła-
twiał ) , i Rządowi dzis ieyszemu dzielnie 
ią proteguiacemu; przynaymniey w c z ą -
stce wypłacić publicznie m o ż e m y . 

Praktyka Jeometryczna w e w z g l ę -
dzie t e o r y i , nie ieft ieszcze fkończoną 
umiejętnością. Dofkonalić ią coraz będą 
ludzie w ftosunku szperania i rozmyśla-
Ilia, usiłuiącego ułatwiać trudności , ia-
kie zachodzą w rozwiązaniu z d a r z e ń , 
drogą wprawdzie u b i t ą ; dla p e w n y c h 
iednak w a ż n y c h , trudnieyszych do u -
p r z ą t n i e n i a , ale mniey częftokroć z w s -

D2 
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żanych okoliczności , do punktu w teoryi 
p r z e z n a c z o n e g o , ieszcze nietrafiaiącą. 

C o do mnie, nie ieftem, ty lko Jeo-
m e t r a ; nie mógłbym się mierzyć z głę-
bokiem biegłych Matematyków poięciem. 
Wszakże odebrawszy w podziale panuią-
cą namiętność do J e o m e t r y i , d ł u g i e m , 
bo dwudziefto kilko letniém nad teoryą 
rozmyślaniem, i Praktyki wykonywaniem 
p r z e k o n a n y , znayduię , że dzisieysze na-
sze r o z m i a r y , pospolicie machinalne; 
mappy obumarłe; na rysunku po wię-
k s z e y części zasadzone; pozbawione o-
żywia iącego ie ducha, a z nim własno-
ści kardynalnych, r z e c z uwieczniaią-
c y c h ; zdaią się należeć do daty poprze-
dzaiącey wfkrzeszenie nauk w Polsce; 
a którą łatwo poftrzegać i okazać można. 

Szanowni z n a w c y lub miłośnicy Jeo-
metry i ! i w y koledzy moi! k t ó r z y w teo-
r y i i praktyce tey n a u k i ; iedni dla ro-
skoszy t y l k o rozumu, ćwiczyc ie się; dru-
dzy z powołania ią w y k o n y w a c i e : W y -
z n a y m y ! i leż to ieft zdarzeń, gdzie mi-
mo znaczną w rozmiarach podiętą pracę, 
t y l e względem naturalnego punktów po-
ł o ż e n i a , nayduie się częftokroć na na-
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szych kartach różnicy ? Małoż z nas 
ieft? którzy rozmierzanych, zwłaszcza 
liczno-bocznych lub zawikłanych ob-
wodów figur, sprawiedliwie na karcie 
połączyć, czyli związać nie mogliśmy? 
Jleż razy na wiarę mapp takowych, lub 
pozornie tylko ieometrycznych prawi-
deł , kierowane do pewnych niewidzial-
nych, a nawet i niezbyt odległych pun-
k t ó w , liniie nasze od zamierzonego u-
chybiały celu? Małaż zachodzi niepe-
wność wyznaczenia dokładnego odległo-
śc i , iednego iakiego punktu ( niemierząc 
iey bezśrednie ), dla rzadko pewnie brać 
się mogącey retrospekcyi, przy uważa-
niu kątów z dwóch końców podftawy, i 
dla rzadko trafnego, w środek tegoż ie-
dnego punktu, z dwóch mieysc celowa-
nia? a tym bardziey wyznaczenia odle-
głości , od iednego danego, wielu ró-
żnych punktów, chociażby wiadomego 
iuz między sobą położenia ? dalekoż 
bardziey, położenia niewiadomego ? Jak-
że mało znaleźć możemy podziałów sy-
metrycznych, figur nieforemnych (któ-
re zawsze prawie w rozmiar ekonomi-
czny wchodzą), któreby zamiaft dokła-
dnie podług prawideł ieometrycznych, 
machinalnie t y l k o , a raczey omackiem 
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c y r k l a , a naftępnie z a w o d n i e , nie b y ł y 
w y k o n a n e ? Nadto , ie f teśmyź w ftanie 
z iednego tylko ftanowiska inftrumentu, 
w y z n a c z y ć odległość iednego lub wielu 
p u n k t ó w , niewiadomey między sobą od-
ległości ? Wieleż takich rozmiarów w y -
mienić m o ż e m y , ażeby w uformowanych 
z nich i exyf tu iących ieszcze mappach 
poymować razem można t y l e , ile na-
przykład spoglądaiąc na wielokąty fore-
m n e , poymuiemy miary i liczbę w s z y -
ftkich w nich k ą t ó w ? a z wiadomego kół 
one opisuiących i t. d. promienia, zape-
w n i a m y się o wielości ich boków, i ra-
z e m o niezmiennych między częściami 
takowych- figur ftosunkach ? tak dalece, 
ż e nie potrzebuiąc obrazu owych wie-
l o k ą t ó w , z samego ty lko opisania ich 
ftosunku, równe im lub podobne zawsze 
wykreś l ić m o g l i ś m y ? Wieleż nakoniec 
t a k o w y c h r o z m i a r ó w , mapp z nich de-
l i n e o w a n y c h , i ftosownych opisów, e x y -
ftowało k i e d y ; ażeby za utratą tychże 
m a p p , lub przypadkowém wydanego na 
gruncie r o z m i a r u , zepsuciem , albo za 
zniszczeniem i wieków m o c ą , zupełnie 
lub w części granic obywatel fkich z n a -
k a m i , mappę z a w s z e oryginalną delineo-
wać; rozmiary i wszelkie znaków gra-
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nicznych m ieysca z niezawodną dokła-
dnością odkryć i wyznaczyć zawsze mo-
zna? Porównywaiąc ściśle działania na-
sze z iftnością Jeometryi , nie sąż one 
niedołężnem tylko naśladowaniem ? nie 
sąż obumarłym obrazem t e g o , co wie-
cznie trwać powinno ? Przeciwnie z a ś , 
gdyby Euklides albo Archimedes, też sa-
m e , co my rozinierzali dziś, delineowali 
i opisali położenia i granice, działania 
ich i opisania, nie tchnęłyżby zawsze 
tym duchem iakiego w zoftawionych 
nam xięgach ich taiemnic ieometry-
c z n y c h , przenikaiącą nas, bytność czu-
iemy ? Będziemyż w ą t p i ć , że z opisa-
nia i c h , mogłyby bydź wykreś lone, 
w naypóźnieyszych wiekach, i w nay-
odlegleyszych od nas kraiach, te same 
oryginalne karty , i odkryte czyl i wy-
znaczone, też same na ziemi punkta, 
iakieby dziś oznaczyli i opisali? T y m 
czasem w naszey Jeometryczney exeku-
c y i , cienia nawet ducha podobnego 
doftrzedz nie można; lubo też s a m e , 
co nam podali wyznaiemy prawidła, i 
tęż samę ich, na ziemi wykonanych, 
do uwiecznienia zdolność? 

Biorąc z natury Jeometryi , miarę 
tey zdolności, w użyciu iey prawideł; 
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wniofkowi temu rozumnie z a p r z e c z y ć ; 
z jedney ftrony nie można: z drugiey 
ftrony upokorzeni wyznać musiemy, że 
exekucya nasza ieometryczna , z tego 
w z g l ę d u , nie ieft ieszcze godnym swych 
oyców płodem, ani godnym Jeometryi. 

Y to to ieft, co iuż przez zmniey-
szony, a raczey uieupowszechniony guft; 
publiczny, do ducha Jeometryi, iuż przez 
nieznaiomość iey od wie lu , ftawszy się 
dla znaczney liczby Jeometrów pobudką 
zgorszenia, i spieszno zmierzaiąc do pe-
wnego dofkonałości praktyczney upadku, 
nie czyni dziś pamiątce nauk Polfkich 
z a s z c z y t u , a c o , wracaiąc do karbów 
rygoru i przeznaczenia ieometrycznego, 
nie tylko naprawić, ale i wydofkonalić , 
moiem zawsze było życzeniem i moiem 
przedsięwzięciem, którego rys ogólny, 
naftępuiące dzieła tego materye przed-
fkawiaią. 
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M A T E R Y E 

D Z I E L A T K G O . 

C Z Ę Ś Ć P I E R W S Z A . 

Zwłaszcza dla nieposiadaiących 
Tryganometryi. 

1 od. Tablice rozbioru wszelkich e x y -
ftować mogących t róykątów, k tórych 
k ą t y nie przechodzą minut p ierwszych. 

2 re. T e poprzedzone będą naprzód 
opisaniem układu swego. Ponieważ zaś 
wielu z miłośników Jeometry i , a nawet 
i z powołania Jeometrów, nie posiada 
T r y g o n o m e t r y i : do t e g o , albo niechętni 
albo niewprawni są do rachunków Lo-
g a r y t m o w y c h ; przeto w temże opisaniu 
poprzedzaiącem, 

3cie. Podany będzie sposób ł a t w y , 
rozwiązania każdego tróykąta proftoką-
tnego i pochyłokątnego, tak co do bo-
k ó w , iako i co do kątów ( b e z L o g a r y -
tmów), za pomocą tylko takowych tablic. 
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4te. W ciągu zaś d z i e ł a , p r z y k ł a -
dami na Figurze okazanym b ę d z i e , że 
w niezl iczonych przypadkach wymiaro-
w y c h , wszelkie niewiadome odległośc i , 
albo bez żadnego, albo małym i ł a t w y m 
rachunkiem za pomocą tych T a b l i c , 
z wielkiém skróceniem czasu i p r a c y , a 
razem z dokładnością co do m i a r , w li-
czbach c a ł k o w i t y c h , i ułomkach tysią-
c o w y c h ( kto ie mieć zechce ), części zaś 
co do kątów w ftopniach i minutach pier-
w s z y c h , w y z n a c z o n e bydź m o g ą : w y -
konywaiąc działania na g r u n c i e , albo 
z w y c z a y n y m sposobem z dwóch ftano-
w i f k , albo n a d z w y c z a y n y m , to ieft, z j e -
dnego ftanowifka, u ż y w a i ą c do tego albo 
k ą t o m i a r u , daiącego z w y c z a y n i e różne 
k ą t y , albo inftrumentu daiącego t y l k o 
kąt iedynie p r o f t y , z poparciem p r z e z 
ftosowne teoryczne dowodzenia. 

C Z Ę Ś Ć D R U G A . 

Dla Trygonometrów. 

1 od. Przed wiekiem i w i ę c e y , nie 
mieliśmy w Jeometryi innego sposobu 
w y z n a c z e n i a niewiadomych odległości, 

http://rcin.org.pl



PRAKTYKI J E O M E T R . 59. 

od punktu iakiego danego, tylko za 
pomocą podftawy i kątów przy niey wia-
domych. Gdy w takiém działaniu kąty są 
zbyt oftre lub zbyt roztwarte; albo gdy 
retrospekcya z jednego ku drugiemu fta-
nowifku brana, lub kierunki do trze-
ciego punktu, nie są ściśle dokładnemi; 
wyznaczone tym sposobem odległości 
nie mogą bydź prawdziwe, ale tém wię-
ksze , lub mnieysze; w miarę zbytku lub 
niedoflatku, iakiemi kąty z tego powodu 
bywaią zarażone. My podamy sposób 
przez przyftosowanie teoryi ( nie po-
trzebuiąc tylko iednego ftanowifka, czyl i 
nie uftanawiaiąc kątomiaru, tylko raz 
ieden ) wyznaczenia odległości punktu 
iednego, od każdego także iednego in-
nego lub obranego, z dokładnością ieo-
metryczną, i przez krótki , oraz łatwy 
logarytmowy rachunek. 

2re. W ciągu zeszłego wieku, od-
kryto sposób wyznaczenia niewiadomych 
odległości (od iednego danego punktu) 
trzech iakich punktów, wiadomego iuż 
względem siebie samych położenia: spo-
sób, naydaley posunięty, przyftosowa-
nia teoryi , iaki w podobnych zdarze-
niach, mógł naszę zbogacić praktykę. 
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A l e do użycia i e g o , potrzeba pięciu łub 
sześciu proporcyi trygonometrycznych, 
i dłuższych rachunków logarytmowych. 
T y c h , lubo pospolicie dla pracowitszego 
działania, wszyscy prawie dzisieysi, 
mniey szacuiący dokładność, Jeometrowie 
unikaią , sądząc się iednak obowiązanym 
pomagać do oswoienia i upoważnienia, 
tak ważnego dla praktyki wynalazku, 
sposób ten dokładnie, co do wszelkich 
przypadków wymieniemy, i przydatkiem 
naszych różnych doświadczeń ułatwie-
my. Skracaiąc zaś coraz daley, drogę 
poftępowania ieometrycznego, podamy 
sposoby przez przyftosowanie teoryi, do-
kładnego wyznaczenia ( także z iednego 
tylko ftanowilka, czyli za iedném tylko 
kątomiaru, i bez retrospekcyi do pod-
ftawy, uftawieniem) odległości każdego 
danego lub obranego punktu; od dwóch, 
trzech i większey liczby punktów; nie 
tylko wiadomego, ale nawet i niewia-
domego, między sobą ich położenia; 
przez krótki także i łatwy rachunek. 
Podobnego wyznaczenia odległości trzech 
lub więcey punktów wiadomych, od in-
nego iakiego danego, sposób okazany 
będzie za pomocą nawet tablicy Preto-
ryańfkiey, czy l i ftolika ieometrycznego, 

http://rcin.org.pl



PRAKTYKI JEOMETR . 6 l 

sposób nowy i w przypadkach dotąd ie-
s z c z e nigdzie nie r o z w i ą z a n y c h . 

Obok takiego przyftosowania, for-
muiąc Zagadnienie: W tróykącie pochy-
lokątnym, na polu maiąc dany kąt ie-
den i bok ieden iemu przeciwległy, zna-
leźć inne boki i kąty? N i e c h n a m d a r o -
wano będzie , żeśmy się ośmielili zbli-
ż y ć do uchylenia nieco zasłony kry iącey 
iego taiemnicę, chociaż nie wproft u ż y -
t é m , ale dla praktyki i e o m e t r y c z n e y , 
wcale pożytecznem i doftateczném roz-
wiązaniem. Uzywaiąc takiego sposobu, 
gdy będziemy na placu i a k i m , z które-
go wszyf lk ie punkta graniczne, lub ob-
wodu iakiey figury widzieć m o ż n a : po-
trafimy w y z n a c z y ć odległość każdego 
z nich od punktu iakiego iednego; odle-
głość ich między sobą i k ą t y , tak p r z y 
t y m iednym punkcie , iako i pomiędzy 
t e m i ż , otaczaiącemi nas odległościami 
zawarte . ( Oprócz ieżeliby punkta iakie 
obwodu b y ł y n iewidzia lne , np. dla gór , 
l a s ó w , i t d. ) w tém tylko z d a r z e n i u , 
albo odległości ich między sobą i k ą t y , 
maią bydź wiadome, albo ftanowifko po-
w t ó r z o n e , aby one do punktu owego ie-
dnego p r z y p r o w a d z i ć , i z nim połączyć. 
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Wniofki dalsze z t e g o , posiadaiący Jeo-
metryą i umieiący przewidywać w p ł y w 
i c h , do wielu ważnych przedmiotów , 
sami uczynić potrafią, od których w y l i -
czania natura prospektu, nie mogącego 
samo zaftąpić d z i e ł o : tu i w wymienie-
niu dalszych c z ę ś c i , następnie nas uwal-
n i a , obowiązanych w reszcie powiedzieć, 
ż e przyftosowania tego podane, na wszel-
kie różnego rodzaiu rozmiarów przypad-
k i , praktykę naszę naprawią i wydo-
fkonała. 

C Z Ę Ś Ć T R Z E C I A . 

Ważne praktyczne podania i sposoby. 

C Z Ę Ś Ć C Z W A R T A . 

O Geodezyi c z y l i podziale gruntów 
i t. d. G d z i e podany będzie sposób ieden 
fundamentalny i ł a t w y ( u w a l n i a i ą c y od 
tak l icznych i coraz i n n y c h , a do tego 
bardzo t r u d z ą c y c h ) , za pomocą które-
g o , wszelkie figury foremne i niefore-
m n e , mogą bydź z dokładnością ieome-
t r y c z n ą , podzielone na części równe lub 
n i e r ó w n e , liniiami do iakiegokolwiek bo-
k u tychże figur r ó w n o l e g ł e m i , albo in-
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n e m i , ułatwiaiący naywiększą w róz-
miarach ekonomicznych t r u d n o ś ć , i ni-
gdzie dotąd nie podany. 

Zebrane p r z y t e m będą w s z y f t k i e 
wyborne sposoby , różnego podziału ró-
żnych figur i zamiany ich na różne inne. 

Nakoniec rozwiązania wszelkich gra-
nicznych przypadków. 

C Z Ę Ś Ć P I A T A . 

O różnych ważnych materyach prak-
t y c z n y c h , Rozmiarowych i Niwel la-
cy inych . 

C Z Ę Ś Ć S Z O S T A . 

O uwiecznieniu rozmiarów w s z e l -
kich i mapp. T o ieft, F igura , rozmiar i e y 
i sposób opisów one uwieczniaiących. 

T e są m a t e r y e , które oprócz ze za-
wierać maią w sobie to w s z y f t k o , c o 
t y l k o do e x e k u c y i ieometryczney nale-
żeć m o ż e ; szczególnie interesowańsze-
mi będą ze sposobów w y z n a c z e n i a od-
ległości w s z e l k i c h , z pomocą iednego 
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tylko stanowifka, albo tablic m o i c h : 
maiące wpływ do wydofkonalenia i uwie-
cznienia naszych rozmiarów mapp i 
granic. 

Ponieważ pierwszy podobno z Po-
laków nad tem rozmyśla łem, co w y -
drukowanem mieć ż y c z ę , bydź zatém 
m o ż e , że dzieło t o , dozna losu innych, 
od wielu za mniey ważne poczytane. 
Nie zraża to mnie bynaymniey w moièm 
przedsięwzięciu. Hiftorya i doświadcze-
nie nas u c z y , że wszyftkim p r a w i e , 
k t ó r z y nad pożytecznemi wynalazkami, 
łub ich dofkonleniem pracowali ( ogo-
łacaiąc się przez tę namiętność z zna-
czney części życ ia i wielu iego rofko-
s z y ; a przez to utracaiąc wszelaką do 
zabezpieczenia lub polepszenia bytu swo-
iego sposobność ) w każdym kraiu i w ka-
ż d y m czasie , rzadko o j współczesnych, 
sprawiedliwość oddana, a rzadzey ie-
szcze doftateczna pomoc dawana b y ł a ; 
zwłaszcza od niechętnych lub nieprzy-
chylnych oświeceniu. 

C z a s , abyśmy pożytkuiąc z posu-
niętych tak daleko wiadomości ieone-
t r y c z n y c h , wprowadzaiąc i rozszerza-
iąc sposoby uwiecznienia rozmiarów , 

mapp 
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mapp i granic naszych: a przez to u-
wieczniaiąc zaszczyt nauk Polfkich; u-
przedzili życzenia i potrzeby naybłiż-
szych i dalszych naszych naftępców, 
którzy ogarniaiąc wszyftkie poprzedza-
iących wieków, pożyteczne wynalazki , 
zapewne i ten z wdzięcznością przyymą. 

Daleki od cienia nawet nierozsądney 
zuchwałości, iakiegokołwiek porówny-
wania myśli moich z dziełami wielkich 
ludzi , szanuiący owszem twórczego ro-
zumu ich ślady, śmiały ty lko, z daleka 
poftępować za niemi, i prawideł ich 
chcieć dofkonalić przyftosowania, iakich 
nam ieszcze, podług praw, zwyczaiów 
i potrzeb naszych brakuie, a czego przy 
ograniczoném swém życiu i różnych 
wcale owczesnego wieku okoliczno-
ściach, nie tylko przewidywać, ale na-
Wet domyślać się oni nie mogl i ; prze-
konany do tego iicznemi późnieyszych 
dzieiów przykładami , iak wiele i długo 
tracili ludzie, przez lekce ważenie, co 
raz nowszych przyftosowań, w tylu kun-
sztach, teoryi do praktyki ; iedynie dla-
tego nie waham się przypomnieć: Z e 
gdy Archimedes l iczył piasek brzegów 

E 
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morfk ich , naywięcey było t y c h , co się 
z niego naśmiewal i : My dziś xięgę iego 
o t é m napisaną, z uszanowaniem od-
c z y t y w a m y . 

W r e s z c i e , ieżeli naród ieden z wie l -
kich w E u r o p i e , osądził bydź godnem 
siebie d o c h o d z i ć , wynaleźć i ogłosić 
ś w i a t u , wydofkonalenie i sposób uwie-
cznienia m i a r , w a g i t. d. spodziewać 
się rozsądnie m o g ę , że pobudki mego 
p r z e d s i ę w z i ę c i a , względem poprawie-
n i a , dofkonalenia i sposobu uwiecznie-
nia z a m i a r ó w , mapp i granic n a s z y c h ; 
będąc z rodzaiu czyniącego honor i ifto-
t n y p o ż y t e k , świat łym Rządom i Rzą-
d z o n y m , zas łużą sobie ( ftosownie do 
znacznego nakładu, iakiego druk, z w ł a -
szcza l iczebny T a b l i c , sz tych l icznych 
F i g u r i poświęcenie c z a s u , nieodbicie 
w y c i ą g a i ą ) , godnemi bydź uprzedzaią-
c e g o , świat łey publiczności wsparcia i 
fkutecznie dzie lney opieki , iakim ten 
przedmiot polecam, i w miarę których 
t y l k o zamiaru s w e g o dokonać mogę-

Oświadczam p r z y t é m , mieć ofia-
rowanych w t y m celu f u n d u s z ó w , go-
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dnego publiczney wiary zaręczyciela, 
iako też gotowość umieszczenia w ta-
kowe Dzieło udzielonych sobie nowych, 
lub koniecznie zasługuiących, a odemnie 
nieprzewidzianych tey materyi artyku-
ł ó w ; o których dokładne opisanie i prze-
słanie franco, wszyftkich przychylnych 
oświeceniu upraszam. 

Tymoteusz Siła Nowicki Geometra. 
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